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xWovBai*cliya Awiti-yacUa.
Rzecz urzędowa.

f j \ v ó x v ,  19. października. Dnia 19. października r. b. w y ­
dana i rozesłana została z e. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
L w ow ie  cześć V. oddziału 11. z r. 1S57 Dziennika rządowego dla 
okręgu administracyjnego c. k. namiestnictwa we Lw ow ie.

Część ta zawiera pod :
Nr. 14. Obwieszczenie c. k. namiestnictwa z  dnia 21. maja 1857,

1. 21996, wydane do 12 urzędów obw odow ych, do magistratu 
lwowskiego, do izby handlowej i przemysłowej we L w ow ie  i 
w  Brodach, i do filialnego zakładu eskomtowego uprzywilejowa­
nego austr: banku narodowego we Lw ow ie . Postanowienia o pro ­
tokółowaniu handlowych firm kupców i przemysłowców.

Nr. 15. Reskrypt c. k. namiestnictwa z  dnia 17go czerwca 1857 
1. 20718, wydany do wszystkich urzędów .obw odow ych  i do ma­
gistratu lwowskiego, względem surowszego postępowania ze strony 
władz sądowych przeciw w y d a r z a j ą c y —
stepstwom umyślnego Wal-' sl? ‘. . a -i~

Nr. 1 0 . -Rozporządzenie c. k. namiestnictwa z dnia 7. lipca 1 8 »r
1. 29819, wydane do wszystkich urzędów obwodow ych, do dyrek- 
cyi policyi, lwowskiego magistratu i akademii techniczej, obejmujące 
objaśnienia co  do przeprowadzenia uchwały ministeryalnej, wyda­
nej dnia 11. lutego 1854, (Dzień, praw państwa nr. 4 8 ) ,  wzglę­
dem próbowania kotłów  parowych.

Nr. 17. Obwieszczenie galicyjskiej c . k. skarbowej dyrekcyi krajo­
wej, wydane dnia 15. lipca 1857 1. 30026, względem umocowania 
respieyentą straży skarbowej w Tłumaczu do wydawania certyfi­
katów kontrolnych na wyroby cukrzanue w tamtejszej fabryce 
cukru.

Nr. 18. Obwieszczenie c. k. namiestnictwa z dnia 5. sierpnia 1857,
1. 34568, którem ogtasza się cenę jazdy pocztowej <ia drugie pół­
rocze  1857 roku.

Nr. 19. Ogłoszenie c. k. namiestnictwa z dnia 9. sierpnia 1857, 
1. 34976, do wszystkich urzędów obw odow ych, konsystorzów i 
do superintendentury, Ze umowa istniejąca już  między Cesarstwem 
Austryackiem i Elektoratem Heskim, według której wydarzające 
się w jednem państwie przypadki śmierci indywiduów w ojskowych 
drugiego państwa mają być podawane do wiadomości, rozciąga się 
na wszystkie, w terytoryum jednego państwa wydarzające się 
przypadki śmierci p r z y n a le ż n y c h  drugiego państwa.

Nr. 20. Reskrypt c. k. namiestnictwa z dnia 2go września 1857, 
1. 39113, o wyłączeniu gmin Malczyc małych z przyległością 
Stronną, tudzież Dobrostan i Woli dobrostańskiej z janowskiego, 
i przydzieleniu ich do gródeckiego powiatu urzędowego.

Sprawy krajowe.
(W ia d om ośc i b ie żą ce . —  Nadanie o rd eru  radcy m inisteryalaem u P lener. — U roczystość  
zw y cięstw a  p od  Lipskiem . —  Ć w iczen ia  m arynarskie. — O tw arcie k olei tryesty iisk ie j.— 

W ezw a n ie  i w y b ory  tow arzystw a b a n k ow eg o .)

W iedeń , 18. października. Jego c. k. Apost. Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 6. ł>- nu nadać najłaskawiej radzcy 
ministeryalnemu i dyrektorowi finansów krajowych we L w ow ie  Drwi 
Ignacemu Plener krzyż  kawalerski najwyższego orderu Leopolda 
z opuszczeniem taxy.

—  Dziś zrana o godzinie 10. odbyła się uroczystość na pa­
miątkę zwycięztwa pod Lipskiem. Na tę paradę występy wały pułk 
piechoty Króla belgijskiego i dywizya dragonów sabaudzkich.

—  Przenosiny c. k. akademii umiejętności i towarzystwa leka­
rzy  do byłego gmachu uniwersyteckiego rozpoczęły  się wczoraj.

—  Korpus inżynierów przedsiębrał w tym roku główne ćw i­
czenia minierskie w  Mautern na dniu 6. b. m. Ich cesarzew. MM. 
najdostojniejsi Arcyksiążęta Wilhelm, Leopold i Karol Ferdynand, 
jako też komendant 1. armii Jego Excclencya fam. baron Wimpffen,

członkowie komitetu inżynieryi i artyleryi i znaczna liczba oficerów 
znajdowali się na ty cli ważnych od kilku lat już przedsiębranych 
ćwiczeniach. Próby burzenia otwartych szańców za pomocą min od­
powiedziały wszelkim oczekiwaniom.

Dnia 15. b. m. o godzinie 1. vi południe odszedł pierwszy 
pociąg ładunkowy z Tryestu do Wiednia. Prezydent i wiceprezydent 
tryestyiiskiej izby handlowej i przemysłowej pp. V icco  i tlngenauer 
znajdowali, się na tej uroczystości otworzenia jazdy.

—  Jego F.xcelencya książę Petnilla, nadzwyczajny poseł Jego 
M. Króla Obojga Sycylii w Wiedniu, przybył 13. b. m. z Tryestu 
do Wenecyi r odjechał ztamtąd do Medyolanu.

Gazeta Wiedeńska  pisze: „Sta tu ta nustrynckiego banku naro­
dowego zawierają względem reprezentacyi towarzystwa bankowego 
następujące główne przepisy:

„ § .  5. Zabierać g łos  w sprawach bankowych upoważnieni są 
tylko ci nkeyonaryusze, którzy w prenotacyach banku występują 
w swoim imieniu jako akeyonaryusze, i mogą się wykazać przepi- 
sanem posiadaniem liczby a k cy i , którą dyrekeya banku rocznie 
ogłosi."

22. T ow arzystw o bankowe będzie reprezentowane przez 
wydział i dy rek c je ."

„ § .  23. W  reprezentacyi tej mogą brać udział tylko ci akeyo­
naryusze , którzy są poddani Austryi, mają wolną administrację 
swego majątku, i posiadają potrzebną liczbę akcyi. W  szczególności 
wyłączeni są ci, na których mająći ’ •rozn**®*'* Aunfcurs (od ezw ę  do 
przeń^są^eni praw o uióćńe ”ś w facfe ćlfwo. ̂  sa za nieudolnych d a w -

„§ .  24. W ydział bankowy ma się składać zo etu
„ § .  25. Ci akeyonaryusze są członkami wydziału, którzy w e ­

dług wykazu księgi akcyjnej sześcią miesiącami wprzód i w czasie 
zwołania wydziału największą liczbę akcyi posiadają." (A k cye  te 
muszą przeto opiewać na imię przynależnego akcyonaryusza i dato­
wać się od 1. stycznia 1857 albo wcześniej). „P rzy  równej liczbie 
rozstrzyga dawniejszy numer kartki w księdze akcyjnej. Z  posiada­
nia akcyi samych należy jednak wykazać się u banku przez depo- 
zytowanic lub winkułowanie ich miesiącem wprzód przed zgroma­
dzeniem wydziału."

27. Każdy członek wydziału może występować tylko sam 
za s>ebie a nie przez pełnomocnika, ma także tylko jeden głos w na­
radach i decyzyach, bez w z g l ę d u  na mniejszą lub większą liczbę 
akcyi, które do niego należą, i choćby nawet w kilku charakterach 
brał udział w obradach."

Ażeby ile możności osiągnąć to, by na przyszłem zgromadze­
niu wydziału brało udział stu członków, wzywają się niniejszem 
wszyscy ci panowie akeyonaryusze, którzy są w posiadaniu przy­
najmniej pięciu akcyi, i życzą  sobie zostać członkami wydziału , j e ­
żeli na mocy wymienionych powyżej przypisów do tego są uzdol­
nieni, ażeby jak najspieszniej, a mianowicie najdalej po dzień 14go 
listopada b. r. oznajmili ten zamiar swój w krótkiej drodze listem 
przesłanym do dyrekcyi banku w Wiedniu.

Po upływie tego terminu będzie wydana natychmiast osobna 
odezwa do tych panów akcyonaryuszów, którzy się zgłosili, a mia­
nowicie koleją oznaczoną liczbą akcyi, w których posiadaniu w e ­
zwani panowie akeyonaryusze się znajdują. Osobną tą odezwą będą 
proszeni, ażeby akcye według przepisu najdalej po 12. grudnia 185 < 
deponowali.

Poczem niezwłocznie nastąpi ogłoszenie spisu cz łonków  w y ­
działu. Wiedeń, 15. października 1857 ."

A s E i e r y k a .
(P olepszen ie  stosunk ów  finansow ych. B udow a ok rę tó w  na raGhunek R o sy i.)

U l o w y  J o r k ,  30. września. Stan giełdy tutejszej polepszył 
się znacznie od czasu odejścia ostatniej europejskiej poczty . W  F i­
ladelfii układają się znowu powoli sprawy b a n k cw e , przeciwnie 
w Washingtonie zdają się być sparaliżowane. Z  Bostonu dochodzą 
pomyślniejsze wieści. Z  powodu niezapłaconych weksli nastąpiło 
w Nowym Yorku wiele bankructw. Bank w Nowym Orleanie nie
wznieca żadnej obawy.

R ocznice  u ro d z in  W ielkiego Księcia Konstantyna obchodzono 
tu założeniem wręgi na parową fregatę, przeznaczoną na okręt ad­
miralski floty rosyjskiej. Sławny budowniczy okrętowy W ebb rzekł 
podczas tej uroczystości, że będzie się starał zrob ić  doskonały
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okręt angielski; same koszta budowy bez uzbrojenia będą wynosić 
więcej niż milion lolarów. Kontrakt zrobiony byt jeszcze  w roku 
.1853. ale wojna & mocarstwami zachodnieini sprowadziła zw łokę . 
Admiralski ten okręt będzie mieć 325 stóp długości, 30 stóp g łę ­
bokości wodnej i dwie maszyny śrubowe. W cbb  zobowiązał się, że 
parowa ta fregata przewyższy w szybkości wszystkie inne o kręta 
wojenne, i że na wiosnę 1859 musi być golowa, llosya zamówiła 
u niego także parową korwelę o 19 działach, która będzie miec 
tylko 13 lub 14 stóp głębokości w odnej;  przeznaczona jest na Ci­
chy Ocean, a najszczególniej na rzekę Amur i wody japońskie. Idąc 
płytko pod wodę, może wpływać także na wody chińskie.

BBHftSKpamla.
(D ep esza  z lfi. października. — P rezyd en t gabinetu m ianow any.}

Depesza telegraficzna z U l a d r y l i i  z lfi. października donosi: 
„Admirał Armero y Peuaranda został mianowany prezydentem rady 
gabinetowej i ministrem wojny. Inne minislerya obejmą tymczasowo 
przynależni sekretarze państwa.“

J t M g - S i i a .
(N ow iny dw oru . — K ró lo w a  odw iedza H addo-H on se, ■— Stan rzec/.y  w intl^aoli.)

L o n d y n ,  15. października. Jak donosi telegra! z Aberdeen, 
opuściła Królowa Balmoral wczoraj rano o godzinie 9., by zaszczy­
cić  hrabiego Aberdeen odwiedzinami swemi w Haddo-House. Jej 
królewska Mość przybyła tam o godzinie 4. po południu. U wnij- 
ścia do parku przyjmowali Królowe pułkownik Alcsander Gordon i 
500 osadników z dóbr lorda Aberdeena na koniach, którzy dorę­
czyli adres Jej król. Mości i towarzyszyli jej do pałacu. Kilka ty ­
sięcy włościan formowało szpaler w parku witając inonarcliinię ser- 
deęznemi okrzykami; sam lord Aberdeen powitał Królowe u scho­
dów swego pałacu i towarzyszył jej potem na balkon, przed którym 
defilowały konni osadnicy. Z  familii lorda byli obecni lord i lady 
Haddo (syn  i synowa), margrabia Abercron i pułkownik Gordon. 
Sir George Grey, minister spraw wewnętrznych reprezentował rząd 
przy boku Królowy. Pogoda była prześliczna i wieczorem płonęły 
na wszystkich wzgórzach okolicznych ognie radośne. Dzis o godzi­
nie l i t e j  opuszcza Królowa Haddo-House, o godzinie 1. przybędzie 
do Aberdeen, a na noc zjedzie do Edinburga, Oprócz K rólow y i 
księcia Alberta były tylko dwie najstarsze Królewny w Haddo-House.

—  W  rozprawach dzienników londyńskich o nowej poczcie 
zamorskiej przebija się pewien stopień radości. Tak między innenn 
powiada 'Timea > diii bez nowego nieszczęścia stanowią
same przez się niemałą „Zj-e sz.tą. _ża dna. .no \v i na.,, p r zy te r a -

**.h a ’r B o , zawiera ta poczta niektóre szczegóły  znane już 
z poprzednich depeszy. Tak na przykład o zwycięstwie jenerała 
Haveloka z lfi. sierpnia donosiliśmy już 4. b. m. Potyczka ta, m ó­
wiliśmy, zaszła o 12 mil od Cawnpore i zdobyto przytem 2 działa. 
Kapitan Mackenzie i 15 ludzi zostali ranieni, ale nikt niepoległ. Aż 
do wysłania więc teraźniejszej poczty z Bombaju 17. września nie- 
nadeszłn żadna dalsza wiadomość o jenerale Ilavelock, który bez 
wątpienia z rnałym swym korpusem siedział w Cawnpore oczekując 
posiłków. Mimo to jednak są nowiny teraźniejszej poczty dość 
ważne, a osobliwie względem Delliów. Pociąg oblężniczy spodzie­
wany był 3. września i zaraz polem miał nastąpić atak. T ylko  o 
los Luknowa można się obawiać, ale i tu donoszą nam z pewnością, 
że  oblężeni postarali się o świeże zapasy żywności, i że bedą mogli 
się trzymać aż do przybycia jenerałów IIaveloka i Outrama. W  ogóle 
są to najpomyślniejsze wiadomości, jakie otrzymaliśmy od początku 
tej wojny.“

Także i D aily Netos robi uwagę, że znaczna część  tych wia­
domości jest tylko powtórzeniem dawniejszej poczty, właściwe zaś 
nowiny pocieszają znowu nadziejami tylko. Szturm na Delliy, za­
powiadany z pewnością na dzień 20. sierpnia, został teraz odłożony 
na 3. września. Co do jenerała Havcloka, pokazuje sic to tylko, 
że waleczny ten jenerał zostawał przez cały miesiąc bez posiłków. 
W ielką przysługę w yśw iadczy ł jenerał Nicholson swojem zw yc ię -  
stvvem pod Nujuffghur. Miejsce to oddalone jest o 15 mil w połu­
dniowo-zachodniej stronie Delhów, i leży na zachodniem wybrzeżu 
jeziora , które tw orzy  mały strumyk w porze słotnej. Zw ycięstw o 
Nicholsona przyczyni się do ubezpieczenia komunikacji armii oblę- 
żniczej pod Delhami z Pendźabem. Co się działo na wschodzie od 
Delhów, doniesie nam dopiero poczta kalkiicka.

(1’ rzeg lą d  w ojsk  na p olu  m arsow em . —  N ow iny d w oru . — W yjazd  do C om p iegn c. — 
Ł o w y . —  Instrukcya tlocie indyjskiej. — Stosunki •/. N eapolem . —  N ow y p oseł do Ma­
drytu . — S tołow an ie  o fice ró w  gw ardyi. — W iad om ości b ie żą ce . —  W artość  dóbr 

ziem skich . — P aszport jen e ra ło w i Leilo . — D oniesienia z K rźerum . — P arop lyw
P a c if ic .)

P aryż, 15. października. Cesarz odbył dziś na polu inar- 
sowem przegląd dziesięciu batalionów piechoty, dwóch pułków kira- 
syerów i jednego pułku artyieryi. W ojska te opuszczają Paryż, 
W szystkie  te bataliony pieehoty były w Krymie i od czasu powrotu 
sw ego ( w  paźdz. 1855 ) stały załogą w Paryżu. Cesarzowa znaj­
dowała się na tej rewii w otwartym powozie . Cesarz rozdawał 
kilka krzyżów  honorowych i medalów. Rewia skończyła sie o (ro­
dzinie 2 % .

—  D w ór wybiera się do Compiegne i wkrótce wydane zostaną 
zaproszenia na tamtejsze łow y. Zdaje się, że  dopiero za powrotem

Cesarza z Campiegne, to jest w drugiej połowie listopada, zbierą 
się pełnomocnicy drugiego rządu na kongres paryski. Odjazd C e­
sarstwa do Compiegne nastąpi 18. zamiast 20. b. m.

•—  Dnia 13. b. m. były wielkie obławy w kniei pod Senart, 
na których znajdowało się wielu ministrów i najznakomitsi cz łon ­
kowie korpusu dyplomatycznego. Cesarz zajmuje się od czasu p o ­
wrotu swego z obozu tak gorliwie sprawami państwa, że niejeździł 
nawet na te obławy.

—  Inslrukeye, które admirał llnmelin posiał gubernatorowi 
posiadłości francuskich w Indyach, zawierają rozkaz, ażeby przez 
cały czas zaburzeń indyjskich krążyły okreta wojenne u wybrzeża 
Koromandlu.

 Potwierdza sie, że rząd piemnneki przyrzekł rządowi nea-
politańskiemu wydalić tych 20. wychodźców, których wymienia od ­
nośna nota. Z  Neapolu donoszą, że postępowanie angielskich okrę­
tów wojennych, które od czasu do czasu zwiedzają porta Neapolu, 
jest zawsze bardzo przyjazne. „Centaurft znajdował się właśnie 
w dniu urodzin następcy tronu w Gaecie, i działa jego  wtórowały 
działom fortecznym.

—  Jak mówią ma być margrabia Turgot odwołany z Madrytu, 
a na jego miejsce zostanie mianowany marszałek Canrobert posłem 
w Madrycie. Zdaje się, że byłoby lepiej przy tern, gdyby nasz p o ­
seł podczas ostatniej kryzy ministrów większy wpływ był wywierał 
w Madrycie.

—  L rozkazu Cesarza mają oficerowie gwardyi jadać odtąd 
wspólnie, co  dotąd niebyło nigdy w zwyczaju, na to przeznaczył 
Cesarz 15.000 franków z własnych funduszów.

—  Dziennikowi P ays  piszą z W ołoszczyzny , że baron Talley­
rand francuski komisarz w księstwach Naddunajskich odpłynął 2go 
b. m. z Giurgewo kanonierskicm statkiem I. klasy „M eurtriere", by 
z swoją familią podjąć na Dunaju dłuższą wycieczkę.

  Dnia 3go b, m. przybył do Gałaczu paropływ awizowy
„Sclamandre“ wracając z ujścia Soliny.

—  Horaee Vernet otrzymał zlecenie zająć się wypracowaniem 
dwóch wielkich obrazów obozu pod Chalons. Pierwszy ma przed­
stawiać wielki manewr pod rozkazami Cesarza, drugi zas sam oboz.

  W artość  dóbr nieruchomych we Franeyi podniosła się od
lat 1821 do 1851 r. z 39 514 milionów na S3.744 miliony. Pomie- 
nione liczby szacunkowe niezasadzają się na równej rachubie, gdyż 
kapitalizację czystych dochodów obliczano w różnym czasie i po­
dług rozmaitej stopy procentowej. W  roku 1821 kapitalizowano 
podług stopy 4 procentowej, zaś w roku 1851 na stopę niższą. 
n.i ..i.Y— - \ • ..— stopę kapitalizująca z roku 1821,
wypadłaby różnica przynajmniej o 5u f ć7VStv dochód w y ­
nosił w roku 1821 około 1.580,597.000 milionów fr. zaś w 1851 
roku 2.643,366.000 mii., czyli różnicę G7miu procentów. Ten przy­
bytek w wartości i w dochodach ziemi pochodzi wyłącznie z ma­
łych posiadłości, ponieważ te potroiły się a nawet czworaki wydały 
plon, gdy wielkie wzrosły zaledwie o połowę. Z  resztą liczba" par­
celi nic pomnaża się, w prawdzie w roku 1821 było ich 126 mil. a 
127 w roku 1851, ale gdy w liczbie pierwszej było 102.981.000 
parceli bez budynków, było ich w roku 1S51 tylko 100,477.000.

—  Wygnany z Franeyi jenerał Leflo, ojciec kilkorga drobnych 
dzieci, żył dotychczas w wielkim niedostatku w Gwernsey. Chcąc 
ostatniemi czasy ułatwić sobie poniekąd trudne położenie i dać 
lepsze wychowanie dzieciom, postanowił przesiedlić się do Bruxeli. 
W sz a k ż e ,  gdy zamiar swój wyjawił rządowi belgijskiemu, doszła 
go odpowiedz ministra spraw zewnętrznych, że niepodobna udzielić 
mu na to przyzwolenia i że najstosowniejby b y ło ,  aby jenerał udał 
się w tej sprawie do francuskiego posła w Bruxeli. Jenerał usłu­
chał rady ministra i napisał list do pana Ferdynanda Barrot. W  li­
ście tym przedstawiał, że dekret banieyi nie naznacza mu oraz 
miejsca, w którem stale ma przebywać, nie widzi zatem przyczyny 
dlaczego rząd francuski sili się następnie utrudnić mu wygnanie. 
W  końcu oświadcza jenerał otwarcie, żc nie będzie troszczy ł się o 
niechęć rządu francuskiego , ale bez wszelkich dłuższych zachodów  
przybędzie na stały pobyt do Belgii. W krótce  potem otrzymał jenerał 
odpowiedź pana Barrot z przyłączonym paszportem do Franeyi, Pasz­
port ten nie różni się w niczem od zwyczajnych paszportów inini- 
steryum spraw zewnętrznych, tylko że spodu nosi dopisek. „ Par  
Porfirę spęcial de Pctupcreur.^ Mówią, że krok ten ma być p o ­
czątkiem podobnych środków pojednawczych i co do innych na w y ­
gnaniu jenerałów francuskich.

W edług doniesień z tureckiej Azy i, wysłał Basza z Erzeruin 
na żądanie konzulów oddział wojska na ściganie band rozbójniczych, 
cc  częstemi napadami nachodzą pobliskie równiny. W yprawione 
wojsko podzieliło się na dwie części. Jedna z nich pospieszyła ku 
ormiańskiej wsi Kudurczur, gdzie w ostatnich czasach liczne popeł­
niono zbrodnie, druga obrała gościniec ku Bajazet, na którym bar­
dzo częste wydarzają się rozboje.

—  Prefekt morski z Brcstu nadesłał ministrowi marynarki 
małą ołówkiem napisaną kartkę w języku angielskim, znalezioną na 
d. 14. b. in. \v flaszce przy brzegach melońskich w departamencie 
Finisterre. Kartka ta podaje następującą wiadomość o paropływie 
„P ac i i ic1* , który w zeszłym roku zginął gdzieś bez śladu: „P a ro ­
pływ Pacific11, kapitan Hldridge, podróżny Smith. Paropływ Pacific 
wjechał między dwie góry lodowate. W szystko stracone. Dnia Igo  
Kwietnia 1856, w chwili kiedy toniemy, 2. godzina po połuduiu.
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(O g łoszen ie  stanu ob lężen ia  w  ICarrarze. — W y c ie cz k a  O jca  S . do  O styi.)

Dzienniki włoskie przyniosły teraz u rzęd ow e . ogłoszenie stanu 
oblężenia w mieście Karrarze i w okręgu jego. W  12. punkcie 
tego ogłoszenia powiedziano:

„Ponieważ uważano, że znaczną część wydarzających się zbro­
dni przypisać można pijaństwu, które wzmaga się wielce pomiędzy 
ludnością, i ponieważ chcianohy oraz zaradzić temu nałogowi, 
Przeto rozporządza się ninięjszem, że każdy przydybany w stanie 
pijanym, ma być uwięziony i na drugi dzień karany cieleśnie.

Punkt 7. nakazuje niezwłoczne wydanie wszelkiego rodzaju 
broni i amunicyi; kto po upływie wyznaczonego terminu przydybany 
zostanie w posiadaniu takich artykułów i już dawniej popełnił jaką 
zbrodnię lub przekonany zostanie o zatajenie broni w złych zamia­
rach, będzie skazany na śmierć.

Punkt 8. nakazuje zamykać wszystkie domy gościnne i ka­
wiarnie jako też wszystkie inne miejsca publiczne z wieczora i 
'v nocy, i po godzinie 11. w nocy nic wolno nikomu wychodzić 
z domu prócz lekarzy i osób duchownych.

Podług punktu i), ma siła zbrojna rozpędzać każde zbiegowi­
sko, chociażby złożone tylko z 3 osób, i przytem w razie potrzeby 
robić nawet użytek z broni.

•—  Jego .Świątobliwość Papież podjął 8. b. ni. w towarzystwie 
Jego Eniineneyi kardynała Roberli, prezydenta Rzymu i Comarca, i 
ministra handlu Milescgo wycieczkę do Ostyi, i w ieczór  w rócił  do 
Hzymu.

JWieiMce.
(P rzy ja zd  lisięcia  M eltern icha. —  O tw arcie  sejm u z  wi as ko w e go  zap ow ied zian e . —  P o ­

se ł brazy lijsk i. —  R o zp orzą d zen ia  w  k ościo ła ch  protesta n ck ich .)

Lipsk , 16. października. W czora j  wieczór przybył tu Jego 
Excelencya książę Klemens Metternich w powrocie z Johanisbergu 
do Wiednia z najstarszą córką swoją, księżniczką Hermiuą i naj­
młodszym synem, księciem Lotarem. Książę nocował w hotelu de 
Baviere, a dziś zrana udał się w dalszą podróż do Drezna, gdzie 
myśli zabawić kilka dni u syna swego, tamtejszego ambasadora Au- 
stryi.

Frankfurt, 16. października, Otworzenie posiedzeń sejmu 
związkowego nastąpi, jak  słychać z pewnością, 22. b. m. —  Tutej­
szy korpus dyplomatyczny zostanie wkrótce pom nożony; spodzie­
wany jest w Frankfurcie poseł brazylijski, zawierzytelniony przy 
związku niemieckim i kilku rządach południowej Niemczy.

M a g d e b u r g 1, 11. października. Konsystorz protestancki 
zaleca okólnikiem wszystkim superintendentom czuwać ściśle nad 
tern, „ażeby młodzi ludzie wolnego stanu nielrzymali nigdy do chrztu 
dzieei nieprawego łoża .”  Również zaleciła najwyższa rada ko­
ścielna konsystorzowi, „oznajmić wszystkim dyecezyom prowincyi, 
że przedkładania wniosków i petycyi sejmowym izbom monarchii 
ze strony dyecezyi niejest dozwolone, gdyż dyecezye nienależą do 
rzędu takich korporacyi, które są upoważnione reprezentować k o ­
ściół i przedkładać podania lub wnioski sejmowi.”

Saweeya i Norwegia.
(O gran iczen ie  prasy. — S praw y se jm o w e .)

Sztokholm « 9. października. Pomiędzy innemi zmianami 
'v ustawach, polecił wydział konstytucyjny sejmowi szwedzkiemu 
zakazać druk i przedruk pism wyszłych w tych państwach, które 
'v tym wypadku postępują wzajemnie. Zalecił także ustanowić kau- 
cyę 1000 tal. na w ydaw ców różnych pism peryodycznych i dzien­
ników.

C h r y s t i a n i a *  9. października. Radca stanu RuJervold przed­
łoży ł  dziś Storthingowi trzy propozycye królewskie cc  do zmiany 
głównej ustawy państwa. Propozycye te są treści następującej : 1 )  
A.by w razie słabości królewskiej, każdy pełnoletni Królewicz na­
stępca tronu obejmował rządy państwa miasto dzisiejszego rządu 
tymczasowego. 2 )  Aby w razie nieodzownej potrzeby rządów tym­
czasowych, rządy te składały się tylko z 4 członków norwegskich 
1 tyluż szwedzkich. 3 )  Aby umniejszeniem liczby reprezentantów 
z dystryktów wiejskich przyw rócić  nakazany ustawami stosunek co 
do liczby reprezentantów miejskich i wiejskich. Obadwa poprze­
dnie wnioski mają nieco ogólniejsze znaczenie i odnoszą się za- 
r °wno do Szw ecyi i Norwegii, trzecia zaś obchodzi włącznie tylko 
Norwegią. W idać jednak, jak wielką wagę przywiązuje rząd do 
tych wsystkich trzech propozycyi, kiedy wnosi je  jeszcze w ciągu 
sesyi bieżącej domaga się jaknajrychleiszej uchwały. Rude pierw- 
®z e propozycye przyjdą zapewne i pod obrady sejmu szwedzkiego 
Jeszcze przed Zaniknięciem tegorocznych posiedzeń. Pierwsza z nich 
*lle potrzebuje żadnego bliższego wyjaśnienia, co do drugiej zaś na- 
Jezy tu tylko wspomnąć, że miasto zwyczajnych teraz 10 szwedz­
kich i |Q norwegskich cz łonków  zasiadałoby na przyszłość tylko 
osiniu członków  w  ogóle w każdym rządzie prowizorycznym. Trzecia  
propozycya zmienia dzisiejszy stan w yborczy , wszakże odnosi się 
tylko do wewnętrznej, domowej sprawy Norwegii bez związku z po -  
wszechnemi sprawami państwa.

Tiircya.
(S p ra w a  księstw  N addunajsklch . —  Meting u’R orda  Ited c liffe . —  W iad om ośc i b ie żą ce .)

Parostatek Lloyda „Jupiter”  zawinął 15. b. m. do Tryestu z 46 
Podróżnymi i p rzyw iózł z Konstantynopola wiadomości po dzień 
10. b. m. O sprawie księstw Naddunajskich rozprawiają wszyscy

bezustannie z wielkiom zajęciem. W ysoka porta wyszczególniła swój 
pogląd na te sprawę w nocie d  olnej, którą przesłała wszystkim 
swoim ajentom zagranicznym. Dziennik P resse  d'Orient potwier­
dza także tę wiadomość. (W y c ią g  tej noty udzieliliśmy już podług 
dziennika Uniners). Lord  Redcliffe wyzdrowiał zupełnie. Na rne- 
tingu, który cię odbył 1, b. m. w jego  pałacu, zostało odczytane 
pismo lorda. Z  wyrażeni żalu iż niemógł dla słabości być na zgro ­
madzeniu, zapewnia lord, że o zakończenie boju w Indyach niepo- 
winni mieć żadnej obawy, gdyż powstańcy chociaż ich liczba tak 
znaczna nic ujdą nigdy zasłużonej k a ry ,  niechaj wywierają swą 
wściekłość na kobietach i dzieciach —  ale w dniu bitwy przecież 
niebędą się mogli utrzymać. •—- W  ogóle mówią w  Konstantynopolu 
bardzo wiele o sprawie indyjskiej a dziennik Press e d'Orievt robi 
uwagę, że muzułmanie wschodnio-indyjscy, którzy przy  podjudzaniu do 
powstania nadużywają imienia Sułtana Abdul-Medżida, nienrają ani 
wyobrażenia o charakterze tego Monarchy i o jego stosunkach do 
mocarstw europejskich. Dziennik Osscrv. Triest, pod datą T ehe­
ran 4. września potwierdza, że Turkomfiflc napadli i spustoszyli 
perskie prowineye Tabęristan i Khorassan. Z  Teheranu i z obozu 
pod Heratem zbierają siły, by ich poskromić. Korespondent pow y­
żej wspomnionego dziennika opierając sio na zasadzie tych wiado­
mości utrzymuje powtórnie, iż Persowie nie ustąpili jeszcze  z He- 
ratu, pomimo, że dziennik Bombaj Times donosi stanowczo, żc 
ustąpienie z Ber a tu już nastąpiło z pewnością. W edług wiadomości 
z tureckiej Azyi, wysłał rząd z Erzerum dnia 28. września na żą­
danie zagranicznych posłów, wojska na poskromienia zbó jców , któ­
rzy niepokoją płaszczyzny. Ten korpus został podzielony na dwa 
oddziały, pierwszy udał się do ormiańskiej wsi Kudurczur, gdzie 
w ostatnich czasach wiele popełniono zbrodni, a drugi drogą do Ba- 
jezidu, gdzie bezustannie napadano podróżnych.

(D e p e s ze  te legra ficzne z  Indyi.)

Z  depeszy telegraficznej, otrzymanej na dniu 13. października 
w East-India-Housc, wiadome są następujące dalsze s z c z e g ó ły :

„Kalkuta, 9. września 1857.
„W iadom ości z Luknowa sięgają po dzień 2. września. Do tego 

czasu nie upadła załoga na duchu i nic brak jej było żywności. 
Ostatniemi dniami odparła gwałtowny szturm nieprzyjaciela i zagw o- 
ździła mu wszystkie ciężkie działa oblężnicze. Jenerał Hawelock 
stał ciągle w Cawnpur i wyglądał niecierpliwie zapowiedzianych po­
siłków.”

„Przywołane z Rewali posiłki przeciw powstańcom dinapurskini 
przybyły za poźno i nie zdołały powstrzymać nieprzyjaciela w dal­
szym marszu. Rewali jestto małe angielskie państwo lennicze mię­
dzy Kalkutą i Allahabad z stolicą tegoż nazwiska. Rokoszanie di- 
napurscy przekroczyli na d. 26. sierpnia rzekę Tonse, co w pobliżu 
twierdzy Kaisy wpada w Dżumnę. Mordując i plądrując po drodze, 
spieszą jak mówią do Delhów. Powstańczy Kuer Singli umknął na 
d. 27, czy 28. sierpnia z Rohtas i szukał schronienia w państwie 
Rewah. Radżah odmówił mu przytułku, a znaczna część Sepojów  
opuściła jego szeregi. Z  Raningudżu wyruszył na d. 27. sierpnia 
oddział wojska, z łożony z jednego skrzydła 55 pułku angielskiego 
i 27 putku madraskiego z kilką działami aby obsaczyć gościniec 
w ojskow y. Durbar z Nepala postawił 1000 Gurków pod rozkazy 
Anglików, Posłuż<ą' oni do zamierzonej wyprawy na Czumparuu i 
kilka dystryktów po lewym brzegu Gangesu, zkąd dla grożącego 
niebezpieczeństwa pouciekali cywilni urzędnicy. Spodziewają się, że 
sam już ten oddział Gurków, wyprawiony na d. 13. czy  14. sierp, 
z Katmandu, stolicy Nepalu, będzie umiał utrzymać spokój w tych 
okolicach.”

„ Delhy. W iadomości z Delhów sięgają po dzień 26. sierpnia. 
Posiłki z Pcndżahu przybyły do obozu na d. 14. sierpnia a w dro ­
dze znajduje się korpus posiłkowy z Kaszmiru w sile 2600 żołnie­
rza. Anglicy obiecują sobie wiele po waleczności żołnierzy kasz- 
mirskich. Z  końcem sierpnia spodziewają się w obozie i Ferozopur 
nowych pociągów oblężniczych, a naczelny komisarz Pendżabu upe­
wnia, że w połowie września wzmocni się armia obleżnicza na 
15.000 żołnierza. Ryć może, że liczba ta podana nieco za wysoko. 
Nieprzyjaciel podejmuje zwyczajne swe wycieczki, ale zawsze bez 
skutku. Dnia 12. sierpnia zajęli Anglicy pewną bateryę, zkąd nie­
przyjaciel znaczne wyrz_ądzał im szkody, a d. 15. pobił jenerał Ni- 
cholson na g łow ę korpus powstańców, który w znacznej sile wyru­
szył z twierdzy, aby wpaść w zaplecze Anglikom. Nieprzyjaciel pu- 
stradnł w walce 12 dział, tudzież całą ainunicyę i wszystkie w ozy  
z bagażami. W ojska oblężnicze znajdują się w dobrym stanie zdro ­
wia i przy najlepszej odwadze. Rannym nie zbywa na potrzebnem 
pielęgnowaniu. Armia posiada dostateczno zapasy żywności. Słychać, 
że Król Delhów, potomek dawnych wielkich M ogułćw , robił Angli­
kom propozycye kapitulacyi. Anglicy odrzucili ją bezwarunkowo. 
Załoga Agry nałożyła kontrybucyę na ościenne okolice i północno- 
zachodnie prowineye.”

„W iadom ości z Agry sięgają po d. 25. sierpnia, Anglicy nie 
opuścili warowni i pocieszają się pomyślnym stanem zdrowia. W  o k o ­
licy nie zaszło nic ważniejszego a wyjątkiem wyprawy na Futtipur 
i Sukri, tudzież na Hatrass, gdzie powstańcy dość dotkliwą odnieśli 
klęskę. Anglicy nie czuli się jednak w siłach obsadzać napowrót 
Allydhur. Nawali z Turukhbadu ma na czele trzech powstańczych 
pułków piechoty i jednego pułku jazdy znajdować się w drodze 
z Turukhabad do Cawnpore. Jak tylko uda się osw obodzić  L uk -
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now, wyruszy mu naprzeciw jenerał HaveIock, Angielscy urzędnicy 
cywilni opuścili Gorulkpur, zaraz też zajął miasto Czukuder z Audhy. 
W  całej okolicy  panuje bezrząd i zamieszanie, a Czumpran znajdo­
wał sic w  wielkiem niebezpieczeństwie, Stozimghur i Ożunpur obsa­
dzili Gurkowie, którzy wraz z urzędnikami cywilnymi usunęli się 
z Gorukpur. Mniemają, ze powstańcy kontyngcnsu gwaliorskiego 
w połączeniu z rokoszanami z Indore i Mo razem w sile 4500 żo ł­
nierza piechoty 900 jazdy i 30 dział nie opuścili Gwalioru i muszą 
krwaw e staczać boje z Scindyą, przychylnym jak wiadomo Angli­
kom. Polityczny agent angielski, major Macpherson zapewnia listem 
z Agry z  d. 7. sierpnia, że Scindya sprzyja szczerze rządowi, 
W  Bhopal podniósł cały kontyngens sztandar rokoszu. W szyscy  
przew ódźcy  z Budelkundu, w małej lenniczej krainie w południowo- 
zachodniej stronie od Allahnbad, tudzież Na w ab z Dżowu i dro­
bniejsze państwa z Dhar Dewas zachowują się wiernie, bo z w y­
jątkiem Anidżery nie przyszło nigdzie do otwartego rokoszu. W  Radż- 
putanie zachowują się krajowi przewódźcy spokojnie i zdają się być 
życzliwi Anglii. Postępowanie Nizama z Hyderabnd zasługuje na 
największą pochwałę. Święto mahometańskie Moharum przeminęło 
bez wszelkich zaburzeń. Puttiala i wszyscy jego  przew ódźcy  wspie­
rają nas czynnie i gorliwie. Gholab Singli z Kaszemiru umarł na 
d. 2. sierpnia. Następca jego niezmienny w ż y c z l iw o ś ć  dla nas."

nPendżab. Wiadomości z Pendżabu datują z 15. sierpnia. W  sa­
mym Pendżabie i w krajach po drugiej stronie rzeki Sudlecz panuje 
spokój niezakłócony. Radża nakazał świeżo nowy pobór żołnierza, 
aby zastąpić wysłane pod Delhy pułki. Gholab Singli Kaszemiru 
przyrzekł przed śmiercią swą 75 laków na 6 procentową pożyczkę, 
a z krajów po za Sudleczą spodziewają się 20 laków. Zdaje się 
więc, że da się uzbierać cala suma, jakiej potrzeba na razie. R o z ­
brojony 26. pułk pi echo ty krajowej w Lahore zamordował swego 
dow ódzcę  i wyruszył z miasta. Wysłane w pogoń wojsko omyliło 
się w gościńcu, wszakże straż bezpieczeństwa i mieszkańcy wiejscy 
dopędzili i wyniszczyli zbiegów prawie do nogi. Wszystkich pojma­
nych w ucieczce tracono publicznie w Lahorze. Podobnież przytrzy­
mano i stracono zbiegów z 55. pułku krajowej piechoty z Peszawer. 
Surowe te środki zapobieżą zapewne dalszemu szerzeniu się powsta­
nia w  tych stronach. G. P. Edmonstone,

sek retarz  rządu  in dy jsk iego. “

Doniesienia k ostatniej poczty.
JMedyolan, 17. października. Bilancia podaje imiona 27 emi­

grantów, wydalonych z Piemontu na żądanie Neapolu.
Paryż, 17. paź. Renta 3 % :  67.10. Zapewniają, że zapas 

gotów ki banku francuskiego powiększył się o 4 miliony.
Florencya, 16. paź. Gorączka Jej królewicz. Mości A rcy -  

księżny Anny zmniejszyła się i ustępuje stopniowo.

W iad om ości h an d low e.
L w ó w ,  20. października. Spęd bydła rzeźnego na w c z o ­

rajszym targu liczył 165 wołów, których w 9 stadach po 6 do 38 
sztuk z R ozdo łu , B obrki ,  Dawidowa i K rzyw czyc na targowicę 
przypędzono. Z  tej liczby sprzedano , jak nam donoszą , na targu 
150 sztuk na potrzeb miasta i płacono za w o ła ,  mogącego ważyć 
260 <tt mięsa i 26 łoju, 4 0 r ;  sztuka zaś , którą szacowano na 
330 mięsa i 40 S" łoju, kosztowała 56r. m. ,k.

K u r s
Dnia 20 . p aździern ika .

Dukat h o le n d e r s k i ..................................
Dukat c e s a r s k i .......................................
P ó lim perya l z ł. r o s y j s k i ....................
R u b el s reb rn y  r o s y js k i .........................
T a la r  p r u s k i ............................................
P olski kurant i p ię c ioz ło tów k a  . . 
G a licy j. listy zastaw ne za  100 z ir . 
G a licy jsk ie  ob lig a cy e  indem nizacyjne 
5 %  P oży czk a  n a r o d o w a ....................

l w o w s k i .

mon. konw .

bez
kuponów

gotów k ą ; tow arem
z łr . kr. z łr . | k r .

4 46 4 49
4 48 4 51
8 18 8 22
1 3 6 % 1 37
1 32 1 33 V I
1 11 1 12

79 40 80 15
77 37 78 3
81 — 81 45

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
D nia 20 . październ ika,

O blig . długu państwa 5 %  8 0 % ;  4 %  »/ _  ; k °/a — ; z r . 1850 —
3i-? S % %  — • L osow an e ob lig a cy e  5 %  —  L osy  z r . 1834 za  1000 z ir .
318; z r . 1839 ISO*/*. W ied . m iejsko bank. — . W ę g ie r s . ob i. kam ery  nadw . 
— . A k cye  bank. 958. A k cye  kolei półn . 1658. G logn icltie j k o le i ż e la zn e j 
— . O edenbu rgsk ie  — . B udw ajsk ie  — • D unajskiej żeg lu g i p arów . — . L loyd  
— . G alie. listy  zast. w  W ied n iu  — . A k cy e  n iż sz o -a u str . T ow a rzy stw a  
eskom ptow ego a 500 z ir . —  —  z ir .

Am sterdam  1. 2 m. — . A u gsb u rg  1 0 6 %  3 m. Genua —  I. 2 m. F ra n k ­
furt 1 0 4 %  2 m, Hamburg 7 7 %  2 m. L iw u rn a  1 0 4 %  2 m .~  L ondyn  10 —  1 4 % . 
2 m. M e d y o la n  . M arsylia 123- P aryż 1 2 3 % . B ukareszt 2 6 6 . K on ­
stantynopol — , Sm yrna —  A g io  duk. ces . 8 % .  — P oży czk a  z  r. 1851 5 ? ' 
lit. A . — ; lit. R . —  L om b . 232 — . 5 %  n iż. austr. ob i. indem niz. — ; delto 
g a licy jsk ie  78  P.onty Como - - .  P oży czk a  z r. 1854 —  — . P oży czk a  n a ro ­
d ow a 8 l 7/ łg . O. k. austr. akcye skarb , kolei że la z . po 500 fr . 2 7 2 %  fr. A k cy e  
c . k. u p rzyw il zakładu kredyt. — —  H ypotekar. listy  zastaw ne — . A k cy e  
zachodn iej kolei że la zn e j — .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 20 . październ ika.

PP. Bem  Józef, z Maną; iwa. —  G u zkow sk i K aj., z N ow egom iasla . —  
G rabiński Hen. Chryslyan, z T rz c in y . —  ja b łon ow sk i Józef, z R aw y . —  K o ­
s o w s k i Józef, z K rakow a. —  N ie z a b ito w s k i  W ło d z ., z U h o r z e e .— N ieza b itow - 
ski N apoleon, z N akla. - P oh oreck i Rom an, z K o r n ie g o .—  R ein d l A nton , c . lc, 
kapitan, z W o lic y . —  S erw a low sk i W o jc ie ch , z B u czn iow a . —  S iem ig in ow icz  
B ron ., z T orsk ieg o . —  T o ro s ie w icz  M ichał, z P o łtw y . —  W ik tor  T ad eu sz , 
z S w irza . —  W n łotk ow icz  W ik tor, z S tanisław ow a.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 20. październ ika.

P P . Jasiński J ó z e f, do Za b lotow a . —  Ja k u bow icz  Ignacy, do C ze rn io - 
w ice . —  K rzyżan ow sk i Jan, do L isk a . —  W o jcz y ń s k i A lfred , do T u lig łów .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 19. października.

Pora

B arom etr
xv m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Keaum.

S top ień
ciep ła

w ed łu g
Pieauin.

Stan p o ­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

K ierun ek  i 

w iatru

siła Stan

atm osfery

7. g od . zrana 3 2 8 . 5 1 -t- 4 .3 " 81 .2 w schodn i sł. pochm urno
2 . g o d .p o p o ł. 328.93 -t- 9 .3 " 69 .0 południow y ł! ja sn o
lO .god . w ie cz . 329.03 -l-  3 .6 " 78 .1 u B n

Trir  Stl M.
Dzi.ś-; na scenie polskiej: „ F . s l e l l a "  czyli „ O j c i e c  i  Córka", 

komedya w jednym akcie pana Scribc ; i „Fabrykant", ko- 
medya oryginalna w dwóch aktach Józefa Korzeniowskiego.

„G a z e ta  tryestyń ska" d o n o s i, że  p rób a  z  'w odociągiem  do N abrezyny 
odbyła  się  na d. 3 . b. m. b e z  w sz e lk ie j p rz e s z k o d y ; pow iod ło  s ię  też  s z c z ę ­
ś liw ie  w p u śció  w od ę  do sadzaw ki w  w y sok ośc i 600  stóp, zkąd aż do re servo iru  
n a brezy ń sk iego  p opłyn ie  za  w łasnym  nacisk iem , U kończono także w  jed n ym  
cza s ie  dru gą w ie lk ą  ru rę  do sam ego T ry estu . Z a opa tru je  ona ob ficie  studnię 
p rz y  k o le i że la zn e j. W o d a  daje s ię  pom pow ać z ła tw ością  i jedn em  słow em  
w szy stk ie  tru dn ości uchylone s z cz ę ś liw ie  a ca łe  d z ie ło  udało sie nad sp od z i- 
w an ie .

—  P o k ilkakrotn ie  don osiły  ju ż  dzienniki, ż e  w ielką  statuę M atki B osk ie j 
zam ierza ją  w z n ie ść  w e  F ra n cy i na tak zw anej skale C orneilla  w  pobliżu  Puy. 
P od a ją  teraz ro zm ia ry ; m odel je j  do odlania z b ron zu  ja k  go  z ro b ił p. B on as- 
s ie r  d och od z i 16 m etrów  w y sok ośc i. N a jśw iętsza  panna stoi na kuli ziem skiej 
ja k  r o z c ie r a  g ło w ę  u  stóp sw oich  w ęż ow i. Na praw em  ram ieniu trzym a d z ie ­
c ią tk o  Jezus, b łog os ła w ią ce  m iasta. D łu g ość  w ęża  w ynosi 17 m etrów , a stopa 
n a jś. D z ie w icy  m ierzy  1 m etr 92 cent. W ło s y  B og a rod z icy  sp u szczon e  na 
p le cy  m ają d łu gość 7 m etrów . R am ię m ierzy 3 m. 75 c e n t . , ręk a  od  w staw ów  po 
k on ie c  p a lcó w  1 m. 56 . c . ,  p rzy  s z e ro k o ś c i 1 m. 2 c . Sam  zaś m odel z gipsu  
w a ż y  4 0 .009  k ilo g ra m ó w , a d z ie c ię  Jezus 18 .000  k ilog . Cała statua zaw aży  
100 .000  k ilog . a na dniu 8 . w rześn ia  p rz y s z łe g o  roku  b ęd zie  in agu row an a , bo 
p ied esta ł ju ż  p ra w ie  uk oń czon y . T w órca m i tego  o lb rzy m ieg o  d z ie ła  są panow ie 
Jou rn ier, o jc ie c  i  syn, i  G ivors.

—  Z e  Sm yrny d onosi dzien nik  „Jm partial“  w  ja k i sp osób  p ośw ięcon o  
rob oty  p rz y  k o le i że la zn e j ze Sm yrny do A id in u  na dnia 12. w rześn ia . G u ber­
nator M usztafa P asza , w  świetnym  uniform ie z orderam i, w ład ze  m iejskie i k o ­
śc ie ln e  , k on zu low ie  w  uniform ach , i najznakom itsi m ieszkańcy  m iasta /-grom a­
d z ili s ię  w  w ielk im  gustow nym  i w ytw ornym  salon ie pod namiotem na rów n in ie  
rozp iętym . Na dane hasło op u ściło  tow arzystw o salon z u roczy stośc ią  i p rzy  
d źw ięk u  m uzyki. B a sza  udał się  do otw artego paw ilonu  p rzy ozd ob ion eg o  m ir­

tem i ch orągw iam i tureekiem i i angielskiem i. N ad m żyn ier M e re d ith , k tóry  
z panem  W ilk in sem  czy n ił p odczas u roczy stośc i hon ory , poda ł B aszy  srebrn ą  
łopatę  i w  następu jące  przem ów ił s łow a  ■ „S z c z y c ę  się , ż e  w a sze j E x ee len cy i 
m ogę w r ę c z y ć  to n a rzęd zie  w  im ieniu kom panii kole i że lazn ej ze  Sm yrny do 
A idinu . Jest w ielk im  dla innie zaszczytem  r o z p o c z ą ć  tak w ażną rob o tę  pod 
okiem  tak d zie ln ego  m ęża i mam nadzieję , że kon iec  od p ow ie  tak św ietn ie  r o z ­
poczętem u d z i e ł u . P o  od pow ied zi B aszy  za w ezw a ł M ufty w  k rótk ie j m od li­
tw ie  b łogosław ień stw a  nieba na to p rzed sięb iorstw a , a w sz y scy  z grom a d zen i 
jed n ocześn ie  p ow tórzy li Am in. Potem  przyn iesion o  taczk i m achon iow e i s r e ­
brem  o b ite ; B asza w rzu ca  w  nie k ilkakrotnie ziem i i od w oz i kilka k rok ów  p o ­
m iędzy szereg i zaproszon ych  g ośc i, a w ysyp aw szy  ziem ię, w ra ca  z taczkam i do 
paw ilonu w śród  okrzyków  ludu. T ę  czy n n ość  pow tarza  k ilku u rzęd n ik ów  i 
kon zu low ie . W  tym samym cza sie  m uzyka od gryw a  m a rsza , s ły ch a ć  b ęb n y , 
artylerya  daje 21 w y strza łów , poczem  następuje ofiara z trzech  koźląt —  K oło  
w ie czo ra  zosta ł salon pysznie ośw iecon y  i p rzy ozd ob ion y  gerlandaini i ch o rą ­
gw iam i. Palono sztu czne og n ie , o jed en aste j g od z in ie  nakryto stoły  a taniec 
trw ał do p óźn e j n ocy .

— —-

R o zm a ito śc i nr. 4 2 .

p rzy  d z is ie jsze j G azecie  z a w ie ra :

1. W y p a d k i  p r z y  o b j ę c i u  r z ą d ó w  p r z e z  C e s a r z a  M i k o ł a j a .
2.  Z b i o r y  a r c h i w a l n e .  S ta n isła w  K ról p o lsk i, p o leca  p a p ieżow i K lem en ­

sow i X I. T e od ora  P o to c k ie g o , biskupa ch e łm iń sk ie g o , na b isku p stw o 
krakow sk ie .

3 . Z  a u t o b i o g r a f i i  jed n ego  z p rz y w ó d z có w  Indyan am erykańskich , zw anych
W r o n a m i .

4 . G ł o s  z n i e b a .

Z  c. li. galic. drukarni rządowej.Główny Redaktor M . S z r z e n i a w a  S a r t y n i .


